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16 LUTEGO-POCZĄTEK DROGI
G DY się idzie ulicą Pilłes 

(Zamkowa) od Zamku 
k  Gedymina w górę, w 

kierunku Ostrej Bramy, po 
lewej stronie ujrzysz okazały 
gmach. Starzy mieszkańcy pa­
miętają go jako „dom Sztralla". 
I numer się zmienił —  
z 30 na 26. A le jest coś, co 
łączy współczesność z  prze­
szłością. Jak informuje' tab­
lica pamiątkowa na frontonie 

M ntchu. tu' 16 lutego 1918 r. 
litewska rada (Taryba) ogłosiła 
akt niepodległości Litwy. Odtąd 
dzień ten stał się Dniem Nie­
podległości republiki.

* Co oznaczał ten akt dokona­
ny ponad 70 lat temu? Pamię­
tamy przecież, że ogłoszono go 
w  stolicy Litwy okupowanej 
przez Niemców. A le i w  takich 

^warunkach akt był wyrazem dą­
żeń ludzi,do życia we własnym 
państwie. Było to powstanie 

[ Pierwszej Republiki po ponad 
t stuleciu, odkąd przestał? ist­

nieć Rzeczpospolita Obojga 
P Narodów, w  której Litwa posia­

dała swą odrębność państwową.

I* Dwa dziesięciolecia trwała 
budowa bytu narodowego przer­
wana przez bezprawne włącze­
n ie Litwy do ZSRR. A le droga, 
która wzięła początek w  1918 
roku, żyła w pamięci ludzi. Nie­

przypadkowo 11 marca 1990 ro­
ku parlament Litwy ogłosił 
przywrócenie aktu o niezawis­
łości. Bez 16 lutego 1918 r. nie 
byłoby U  marca 1990. Na zmia­
nę I Republice przyszła I I  Re­
publika, która ma zadanie kon­
tynuować tradycje dwudziestu 
lat niezawisłego istnienia Pań­
stwa Litewskiego.

C zy  Jbudowanie nowego ładu 
w  Litwie współczesnej możliwe 
jest tylko na doświadczeniu Lit­
w y międzywojennej? Zmienił się 
świat w  kierunku integracji, 
granice przestały dzielić, a za­

częły łą czyć . . .  Nowy ład in­
formacyjny, prawa człowieka 
zmieniają kształt państw, w 
którym państwo ma służyć jed­
nostce a riife jednostka państ­
wu, jak to było dotychczas.

Aby życie wszystkich obywa­
teli republiki było godziwe Lit­
w a deklaruje się zostać państ­
wem suwerennym i demokraty­
cznym. Za taką Ojczyzną w y­
powiedzieli się -je} obywatele 
podczas sondażu 9 lutego. Dro­
ga rozpoczęta 16 lutego 1918 r. 
prowadzi dalej.

Niech będzie to dzień skupienia i pamięci
B Dzień 16 lutego będziemy ob- 
chodzili, gdy nie umilkło ■jesz­
cze echo wystrzałów 13 stycz- 

nflia, gdy niepodległości Litwy 
‘ grozi niebezpieczeństwo i w  
^sercach ludzi nie ustaje niepo­

kój.
W  tym dniu skupienia pamię­

ci bohaterów i zdecydowania 
Sajudis wzywa wilnian i miesz- .

kańców innych miast oraz re­
jonów Litwy, na godzinę 9 ra­
no pod w ieżę telewizyjną, gdzie 
zostaną uczczeni polegli jej ob­
rońcy, na godzinę 10 —  pod 
Dom Prasy, na cmentarz Rossa, 
na. godzinę 11 —  pod gmach 
Litewskiego Radia i Telewizji. 
Przewiduje się pochód . zgro­
madzonych w  Wilnie na Plac Ka­

tedra lny. Tu odbędzie się wiec. 
W  Archikatedrze Wileńskiej zos­
tanie odprawiona Msza Święta: 
Na Cmentarzu. Antokolskim lu­
dzie złożą wieńce i  kwiaty na 
grobach tych, którzy polegli za 
wolność Litwy. •

/ELTA/

W parlamencie republiki
14 lutego w  dalszym ciągu 

obradowała druga' sesja Rady 
Buwyższej,
^.Na porannym posiedzeniu 
plenarnym przyjęto uchwałę 
^ ‘ Sprawie zmian składu Ko­
misji Gospodarczej Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej.
Z powodu powołania Gedimi- 
nasa W^gnonusa na premiera 
 ̂ j Publiki Litewskiej został on 
odwołany z  Komisji Gospoda- 
rczej. Zaakceptowano również 

HgPśbę deputowanych Algirdasa 
orazauskasa i Romualdasa Ru- 
ozisa w sprawie pracy w  Ko- 
niisji Gospodarczej Rady Nai- 

P y ższe j.
I przyjęt° uchwalę w  sprawie 
uprawomocnienia się ustawy o 
nauce i studiach. Między inny- 
P  4. głosi ona, że . wyższym 

■ S o n io m  i Akademii Nauk re- 
H Pu ik i polecono przygotowanie 

JUb*. uzgodnienie swych statu­
tów z ustawą o nauce i studiach 
P i l  przedstawienie ich do 31 
Spffa 1991 roku do zatwierdze- 

*a Radzie Najwyższej. Rządo- 
1 polecono również, aby 

P®pólnie z. Rada Naukową Lit- 
j y  przygotował do 31 paź- 

Igwrnika 1991 roku program 
tcgracji działalności wyższych 

g^zelni i instytutów nauko­
w i  ch.

Omówiono kwestię przedłuże­
nia drugiej sesji Rady Najwyż­
szej Republiki .Litewśkiej. P o ­
stanowiono przedłużyć obrady 
drugiej sesji do 1 marca br.

Przewodniczący Komisji Bu­
dżetowej Audrius Rudys prze­
dłożył do omówięnia kwestię, 
zmian w  niektórych ustawach 
Republiki Litewskiej o poda­
tkach. Przedsiębiorstwom, insty­
tucjom i organizacjom,1 które 
obliczały podatki od parobków 
ubiegłego miesiąca i potrącały 
je wypłacając zaliczkę za mie­
siąc bieżący, postanowiono ze­
zwolić na przejście do nowego 
trybu wyliczania i wpłacania 
podatków do budżetu dó 1 
kwietnia 1991 r. Jego istota po­
lega na tym, że za dochody 
miesiąca trzeba będzie rozli­
czać się podczas wypłacania za­
robków za ten miesiąc. • 

Postanowiono nieopodatkowy- 
wać dochodów otrzymywanych 
za produkcję cieplarnianą i ho­
dowlę kwiatów. Będzie to* ro­
bione ■ przy pomocy patentu, 
ustalając, jaltifej wielkości cie­
plarnie mogą służyć potrzebom 
rodziny i jakiej —  przeznaczać 
na działalność komercyjną.

Przyjęto poprawkę do usta­
wy o podatku gruntowym. Usta­
lono, że  nie podlega opodatko­

waniu użytkowanie ziemi na 
wsi i miejscowości wiejskiej dla 
inwalidów i emerytów, których 
rodziny nie mają stałych źródeł 
innych dochoaów z  wyjątkiem 
emerytur, stypendiów i docho­
dów z rolnictwa nie podlegają­
cych obłożeniu podatkiem do­
chodowym od osób fizycznych.

Parlament odwołał Gedimina- 
sa Wagnoriusa ze stanowiska 
członka Prezydium Rady Naj­
wyższej z powodu mianowania 
go premierem Republiki Litew­
skiej;

Rada Najwyższa postanowiła 
częściowo zmionjć uchwałę z  5 
czerwca 1990 roku i upoważnić* 
deputowanego do Rady Naj­
wyższej, premiera Republiki L i­
tewskiej Gediminasa Wagnoriu­
sa do reprezentowania Repub­
liki Litewskiej zamiast Kazi­
miery Prunskiene w Radzie 
Pąństw Bałtyckich.

Uzupełniając stalą komisję 
ochrony kraju i spraw wewnę­
trznych/- Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej, Rada Naj­
wyższa zatwierdziła na członka 
tej komisji deputowanego Ro­
mualdasa Ozolasa.

Na przewodniczącego stałej 
komisji ochrony kraju i spraw 
wewnętrznych został wybrany 
deputowany Jonas Liauczius.

(ELTA)

Wręczono
Nagrody
Narodowe

W ILN O  (E LTA ), 14 lutego 
w białej sali Ministerstwa Kul­
tury i Oświaty wręczono Na­
grody Narodowe Litwy.

Uroczystość zagai) przewod­
niczący Komitetu Nagród Naro­
dowych Litwy w dziedzinie li­
teratury, sztuki i ‘ architektury 
Dainius Trinkunas.

Laureatów przedstawił za­
stępca^ przewodniczącego komi­
tetu nagród historyk literatury 
Wytautas Kubilius.

Mówca scharakteryzował twó­
rczość laureatów Nagród Naro­
dowych —  Juliusa JuzeliunasS, 
Kazyśa Napoleonasa Kitkaus- 
kasa, Romualdasa Pożerskisa, 
Algirdasa Stęponatyicziusa i 
Z ity  Żemaitytę, mówił o moty­
wach, którymi kierowano się 
przyznając im nagrody.

Dyplomy liureatom wręczył 
i i  przemówienie wygłosił prze- 

.wodniczący Rady Najwyższej 
L itwy Wytautas Landsbergis.

Z programem muzycznym 
wystąpić ^zespół muzyki daw­
nej Arsenału. ̂

W RZĄDZIE RL
Służba Informacji rządu BE 

formuje o działalności rządu w 
ostatnich dniach w celu stabi­
lizacji ekonomiki i w przygo­
towaniach do rozwijania me- 
cnan izmów rynkowych.

Omawiane sprawy przelicza­
nia cen i kompensat, jak też 
zmiany taryf energii j cieplnej. 
Gabinet ministrów omawiał 
możliwości i środki Wspierania 
wytwórców produkcji rolnej w 
przechodzeniu ■ do ekonomiki 
rynkowej, gdy rosną ceny za­
sobów materiałowych oraz in­
ne wydatki i cześć . gospo­
darstw mających obiektywnie .go­
rsze warunki • gospodarowania 
ponosi znaczne straty finanso- 
we. Zalecono Ministerstwom Fi­
nansów, Gospodarki, Rolnictwa 
innym ministerstwom 4raz re­
sortom, aby w następnym ty­
godniu przedłożyły projekt 
uchwały rządu.

14 lutego premier Gediminas 
Wagnorius, minister gospodarki 
Wytas Nawickas udali się do 
Tallinna na konferencję z  udzia­
łem przywódców dwóch" innych 
państw bałtyckich, jak też 
przedstawicieli sąsiednich re­
publik ZSRR; poświęconą spra­
wom realizowanych w  republi­
kach reformy cen, jak też dzia­
łalności w  zakresie ceł.

.Służba informacji rządu ko­
munikuje, że 14 lutego pre- 
. mier Republiki Litewskiej Ge­
diminas Wagnorius i towarzyszą­
ca mu delegacja przybyli na 
czwartą konferencję przywód­
ców i przedstawicieli .rządów, 
która rozpoczęła się w  Tallinnie.

W  spotkaniu uczestniczyli de­
legacje l^itwy,. Estonii, Łotwy, 
jak też przedstawiciele Armenii, 
Białorusi, Kirgizstanu, Mołdo- 
wy, Fe4eracji Rosyjskiej, Uk­
rainy órąz Moskwy |i Leningra- 
d iST ’

WERSJI ZATRZYMANIA  
DOTĄD NIE STWORZONO

Członkowie grupy niezależ­
nych ekspertów wojskowych 
„organizacji „Szczit** („T a ­
rcza**) 13 lutego wieczorem wy­
wiezieni zostali z Komendantu­
ry Wileńskiej. Po spędzeniu do­
by w  areszcie odwiezieni zosta­
li na Dworzec Kolejowy, wsa­
dzeni do pośpiesznego pociągu 
i wysłarti. do Moskwy. We 
czwartek rano potwierdziła tb 
Generalna Prokuratura Republi­
ki Litewskiej.

Jak painiętamy, kapitan re­
zerwy pierwszej rangi Aleksan­
der Jewstigniejew, kapitan re­
zerwy drugiej rangi profesor 
Giennadlj Mielkow i podpułkow­
nik rezerwy Iwan Byczków 12 
lutego wieczorem zostali zatrzy­
mani -w  chwili wsiadania do 
pośpiesznego pociągu relacji 
Wilno— Moskwa. Zatrzymali ich 
patrole wojskowe oraz pracow­
nicy Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego' ZSRR z komen­
dantem Garnizonu Wileńskiego 
pułkownikiem Biełousem, który 
był w cywilu. Komendant nie­
zależnym ekspertom wojskowym 
z miejsca oświadczył, że zosta­
ją zatrzymani za nielegalny 
przewóz broni palnej i narko­
tyków.

O żadnym oskarżeniu nie sły­
szałem i nikt podobnych os­
karżeń dotychczas im nie przed­
stawiał. Wczoraj o godz. 19 
aresztowani członkowie organi­
zacji „Szczit44 zostali zwolnie­

ni z komendantury i bez żadnej' 
straży zdrowi wyruszyli' do 
Moskwy W  oświadczył 14 lu­
tego rano zastępca prokurato­
ra wojskowego Garnizonu W i­
leńskiego Władimir Zajczenko. 
—  A  dlaczego zostali zatrzy­
mani —  to . już inna sprawy. 
Istniały takie okoliczności, z 
powodu których musiała ich 
zatrzymać służba komendanta. 
Tymczasem nie “mogę jednak 
mówić o . tym, bo dochodzenie 
jeszcze irwa. Tożsamość za­
trzymanych ustajóno, mają oni 
stałe miejsce Zamieszkania, nie 
są poszukiwani przez milicję... 
Pewne okoliczności trzeba je ­
szcze sprawdzić.

Te wszystkie argumenty pro­
kuratora wojskowego wydały 
mi się więcej niż dziwne. Swo­
ją drogą rozumiem, że praw­
nikowi nie jest łatwo wytłuma­
czyć bezprawne działania. _ Co 
prawda, pod koniec naszej ro­
zmowy prokurator wojskowy 
posłużył się jeszcze ostatnim 
argumentem —  a , właściwie 
dlaczego nie można ,było icn 
zatrzymać, skoro zezwala na 
to rozkaz aż dwóch ministrów; 
ZSRR w sprawie wspólnego pa­
trolowania. Rzeczywiście, wo­
bec rozkazów B. Pugo i W ., 
Jazowa ustawodawstwo ra- . 
dzieckie jest doprawdy bezsil­
ne. .... Niejednokrotnie juz prze­
konaliśmy się o tym.

Arturas MANKEWICZIUS, 
kor. ELTA

To brutalna presja
13 lutego tio | Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych . ZSRR 
został wezwany ambasador Ir­
landii, któremu wręczono notę. 
Wyraża ona niezadowpjenie z  
uchwały Altingu Islandii w 
sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Litwą jako 
niepodległą republiką. To, głośj 
nota, „może mieć najbardziej 
negatywne skutki**.

„Jest to brutalna presja na

U l  kraj dlatego, że wybrał on 
pryncypialną drogę, zdecydo­
wał się stanąć obók Litwy bez 
zastrzeżeń. Nie wątpimy, ze 
również w tym wypadku cpinia 
międzynarodowa nie zaakcep- 
tule wznawianych przez Sowie­
ty zimnej wojny" — oświadczył 
przewodniczący Rady N a j c ­
iszej Republiki Litewskiej Wy­
tautas Landsbergis, komentu- 
|ąc tę notę Związku Radziec­
kiego dla Islandii. j^\jxA/
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Spotkanie ze szkołą
 nn1olrl0. nnwtnrzfllnv dotychczas

W  SŁO W N IK U  Język ® polsklę-
■  go Studniówkę określa się
■  jako zabawę uczniów klasy 

maturalnej, organizowaną o sto 
dni przed egzaminami matu­
ralnymi. W  naszych szkołach 
polskich Jest to nie tylko za­
bawa dwunastaków, ale rów­
nież, a raczej — przede wszyst- 
kim —  spotkanie absolwentów.

Każda ze szkół na swój spo­
sób organizuje to coroczne spot­
kanie ze swymi wychowankami. 
Ma swoje tradycje studnlów- 
kowe także Wileńska Szkota 
Średnia im. A. Mickiewicza, a 
dla wielu po prostu —  „jede­
nastka". Tu częścią obowiązko­
wa I kulminacyjną jest wido­
wisko. Klasy maturalne po 
mistrzowsku, w  oryginalny, nie­

powtarzalny dotychczas sposób 
1 powinny przedstawić szkole. 

Tak, aby publiczność na sali 
zrywała boki ze śmiechu. Cze- 

■ go tylko ściany auli w jede­
nastce nie widziały? —  szkołę 
w piekle i raju, w  głębinach 
wód morskich i w kosmosie, 
szkołę, w  której główną rolę 
odgrywali bohaterowie z „Pana 
Tadeusza44 i „Trzech muszkiete­
rów**. .. Przedstawiano wszyst­
ko —  lekcje, przerwy, stołówkę, 
dyskoteki, egzaminy, rady pe­
dagogiczne, wagary, randki, 
obozy pracy i wypoczynku... 
Wydawałoby się, ze temat już 
się całkowicie wyczerpał. A  jed­
nak ..

Tegoroczna 35 promocja za­
skoczyła wszystkich, jak zresz­

tą każda poprzednia, oryginal­
nością ujęcia życia ■szkolnego. 
Zostało ono przedstawione w 
formie błądzenia przez różne 
kraje świata do Wioch w celu 
odnalezienia testamentu, który 
zgodnie z tradycją abiturienci 
powinni przekazać swym na­
stępcom. Widzowie nie doznali 
zawodu. Świadczyły o tym 
częste wybuchy śmiechu na sali 
ianuczne oklaski.

| Po zakończeniu przedstawie­
nia każdy udał się do swej 
klasy, by wraz z wychowawcą, 
nauczycielami, przyjaciółmi, 
których się ostatni raz widziało 
wczoraj, albo też przed wielu 
laty, porozmawiać, powspomi­
nać . . .

A le  studniówka w jedenast­
ce —  to nie tylko wędrówka w

przeszłość, w prawie beztros 
kie lata, to również wspaniały 
bal, ń& którym nigdy nie brak 
dobrej muzyki i zawsze się 
można, wyszaleć w ostatnich 
dniach karnawału.

. . .  Przebrzmiały studniówki 
w  naszych szkołach. Maturzyści 
pogrążyli się w  nauce, bowiem 
za sto dni —  egzaminy. Jede 
nas tacy na pewno już się za 
stanawiają nad programem, ja ­
ki zaprezentują w  następnym 
roku. A  my —  absolwenci po­
wróciliśmy do spraw codzien­
nych z myślą, że nastepne spo­
tkanie ze szkołą będzie row- 

■ nież wspaniale, jak to ostatnie.
Aleksandra- AK1NCZO

Na zdjęciu: fragmenty błądze­
nia do Włoch. - s •

Fot. W . Charin
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Skąd jesteśmy?

4. NASZE RODOWODY
SPECJALNIE D LA „K U R IE R A  W ILE Ń S K IE G O "

Po Wojnie mniejszość pdlska 
w Republice Litewskiej znalazł* 
się w trudnej sytuacji; pozba­
wiona inteligencji przy jedno­
czesnym rozwoju szkolnictwa 
w języku rosyjskim mogła ulec' 
wynarodowieniu.

S YTUACJA uległa zmianie 
w latach 60, po pierwszym 
. kryzysie w, szeregach 

państw komunistycznych. W  
Wileńskim Instytucie ‘ Pedago­
gicznym w 1961 r. powstała 
katedra polonistyki, która w 
ramach panującej ■ ideologii 
kształciła jednak' polskich hu­
manistów. Wzrost i inteligencji 
spowodował równjeż napływ 
ludności wiejskiej do Wilna z 
upośledzonej pod względem 
ekonomicznym Wileńszczyzny w 
poszukiwaniu pracy. W  1979 r. 
było tam 80 tys. Polaków. Do 
tej pory wsie stanowią zaplecze 
dla powstawania polskiej inte­
ligencji. Tam zachował sie ję ­
zyk polski, obyczaje i folklor, 
choć jfest on nacechowany 
swoistymi motywami tradycji 
miejscowych. Jednak polska in­
teligencja jeszcze w  1979 r. 
stanowiła tylko 3,2 proc. ogółu 
gr.upy polskiej (4390 Polaków 
z wyższym wykształceniem). 
Dia porównania u Litwinów ten 
wskaźnik stanowił około 10 

;proc.
Po drugiej wojnie światowej 

*"9® liczba Polaków uczących 
się w innych językaęh, niż pol­
ski. W  1970 r. 92,5 proc., ogółu 
Polaków na Litwie uważało 
Sgg! J f i f e f S  ojczysty, zaś w 
1989 r. tylko 85 proc. Nie są 
to Jednak tak niskie wskaźniki
l i 1? Bialorusi (13 proc. ,ogó­
łu). Pomimo wzrostu liczebnoś­
ci Polaków: w 1959 r. 230 tys.. 
w 1970 t, —  240 tys., w 1979 
r. — 247 tys., w 1989 r. 258 

zmniejsza! się odsetek 
ogółu Polaków. W porównaniu 
do ogółu ludności wynosił od­
powiednio 8,5 proc., 7,7 proc., 

,proc'A 7 Proc' Przyrost na­
turalny Polaków jest niższy od 
średniego o 1 proc., nie ma do­
pływu Z zewnątrz, zaś mał­
żeństwa mieszane stanowią po- 
nad trzecią część ogółu zawie­
ranych związków. 8 0 ' proc.

dzieci z takich mieszanych par 
wybiera narodowość litewską.

Polacy zamieszkują obecnie 
zwarty obszar Wileńszczyzny 
ti. Litwy Południowo-Wscho- 
dniej. W  rejonie solecznickim 
jest to około 81 proc. ogółu, w 
wileńskim (bez W ilna) —  68 
proc., w  święciańskim —  30 proc.
| trockim —  29,5 proc. w  sa­
mym Wilnie Polacy (ponad 100 
tys. osób) stanowią prawie 1/5 
ogółu mieszkańców. W  pozosta­
łych rejonach Wileńszczyzny 
odsetek Polaków kształtuje się 
od ' &  proc. w  orańskim do Ś 
proc. w malackim.

Natomiast Polacy na .Ko*- 
wieńszczyźnie są mniej liczni: 
w  Kownie, stanowią tylko 0,6 
proc. ogółu ludności (2500 
osób), podczas gdy w  1897 r. 
stanowili 23 proc., a w 1970 r.
1 proc. ogółu. Tylko 1,5 proc., 
stanowią y/. rejonąęh: janow­
skim, koszedarskim, kowień­
skim i kiejdańskim. W  odróżnię- 
niu od Wileńszczyzny nie było 
łam polskich szkół i tylko jeden 
zespół regionalny „Inkaras**. 
Wiosną 1989 r. powstało w 
Kownie Koło Związku Pola­
ków, szkółka niedzielna, zaś w 
kościele św. Krzyża odprawia 
się nabożeństwo w  języku pol­
skim.

N a j t r u d n i e j s z y  do ro-
m  związania wydaje się 

obecnie problem oświaty 
polskiej na Litwie. Była ona w 
szczytowym okresie rozwoju w 
początku lat 50 ze względu na 
stalinowską politykę formowa­
nia polskości przed litewskością. 
W  1953 r. w 263 szkołach z 
językiem polskim i 82 klasach 
mieszanych uczyło się 27 tys. 
uczniów. Od tamtych czasów 
linia polskiej oświaty zstępuje 
w dół aż do 1987 r., gdy było 
45 szkół, 92 klasy i 10 tys.

• uczniów. Zasadniczą przyczyną 
tego zjawiska było stopniowe 
zaniżanie statusu polskości jako 
czynnika ułatwiającego zdoby­
cie pracy i możliwości zrobie- 
nia kariery. Ostatnio jedno z 
czworga dzieci uczęszcza -do 
szkół polskich. W  1989 r. liczba 
takich szkół powiększyła sie 

-- d0 DO i ciągle jest ich za n w ^

ło. Według najnowszych da­
nych, do szkół litewskich w 
republice uczęszcza 82 proc. 
dzieci, do rosyjskich 16 proc., 
do polskich 2 proc. A  przecież 
Polacy stanowią około 7 proc. 
ogółu, zaś < Rosjanie 9 proc.

Ciągle jeszcze nie ma dosta­
tecznej liczby należycie przygo­
towanych nauczycieli, Wpraw­
dzie od 1951 r. w  seminariach 
nauczycielskich w‘ Trokach i 
Nowej W ilejce uczyło się 2000 
nauczycieli. W  Wileńskim In­
stytucie Pedagogicznym na 
polonistyce w  latach 1961— 86 
wykształciło się około 900 na­
uczycieli, dziennikarzy, litera­
tów itd., lecz ciągle program 
nauczania w  języku polskim i 
rozwój szkół wyższych pozo­
staje w  sferze planów. Pilne też 
wydaje się opracowanie nowych 
podręczników, zwłaczcza do 
historii i literatury polskiej.

'Amatorskie zespoły nia Litwie 
. w  swej historii sięgają do 1955 
r. kiedy w  czasie obchodów 100 
rocznicy śmierci Adama Mickie­
wicza studenci —  Polacy w 
Wilnie .założyli zespół pieści' i 
tańca „Wilia**. Dopiero od nie­
dawna ma on konkurenta —  „W i- 
leńszczyznę** z Niemenczyna (je ­
dyna płyta długogrająca z fo l­
klorem Wileńszczyzny w całym 
ZSRR ). W  tym miasteczkin Po ­
lacy stanowią 54 proc. ogółu 
mieszkańców. Trzecim zespołem

i^est wspomniany /„Inkaras** z 
Ęowna, ponadto istnieją szko l- ' 

ne zespoły w Wilnie, Soleczni- 
kach, Ejszyszkach, Landwaro- 
wie. Niepienczynie, Niemieżu, 
Rudnikach, Rudominie i in. —  
ogółem w  1990 r. ponad 40 
zespołów. Już w 1961 r. przy 
Wileńskim Klubie Kolejarzy 
powstał polski teatr amatorski, 
w  1965 r. wyrósł z niego na­
stępny, znany w Polsce Łotw ie 
i Estonii. Na początku 1987 r. 
aktorzy z tego teatru stworzyli 
zespół przy zakładzie „Ko-
munaras'*. Sukcesywnie pracował 
zespół amatorski przy Klubie 
Medyków, Powstawały kółka
literackie. Wydarzeniem stało
się wydanie pierwszego tomika
poezji w  1985 r. pt. „Sponad 
Wilii cichych fal** (twórczość 
15 polskich autorów).

Pośród najważniejszych czyn­
ników powodujących ożywienie 
polskości na Litwie l^w dob ie 
kruszenia systemu totalitarnego 
i powstania niepodległego pań­
stwa należy wymienić przemia­
ny polityczne w  Polsce i na 
Litwie, przemiany w  szkolnic­
twie polskim, działalność kultu­
ralną i . społeczną. Ważną rolę . '  
od dwóch lat odgrywa Zwią-

■ zćk Polaków na Litwie oraz 
odmieniona polska prasa. No­
wą nazwę i treść ma dawny 
„Czerwońy Sztandar** —  obec­
nie „Kurier Wileński1*. Swoje 
pismo: biuletyn „Naszą Gaze­
tę** ma Związek Polaków, jest 
dwutygodnik „Magazyn Wileń- 
ski**. Powstała w  Wilnie pry­
watna gazeta „Znad Wilii*1.

Działalność Z P L  oraz stowa­
rzyszeń kombatanckich, katoli­
ckich, literackich i sportowych, 
(„Polonia**) jj a ' zwłaszcza 
wykorzystywanie w coraz 
szerszym zakresie . środków 
publicznego nacisku (także 
w  litewskim parlamencie) na 
rzecz polskiej grupy mniejszoś­
ciowej na Litwie, osiągnęła już 
sukcesy. Ich trwałość jednak w 
tym konfliktowym okresie i 
dobre stosunki z młodym pań: 
stwem litewskim zależy od wie­
lu czynników. Zależy jednak 
najbardziej, co Polacy na Litwie 
przyznają, od ich samych. Od 
tego, co potrafią zrobić dla 
siebie i  swej Ojczyzny. Jest 
ona ich Ojczyzną pomimo ser­
decznych więzi z polskością.

Marla Barbara TOPOLSKA, 
Grzegorz BŁASZCZYK

Poznań

- NA ZDJĘCIU: Ostra Brama.

Fot. W . Charin
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jtania Pielgrzymska Mickiewicza 
A wileńskim Placu Niepodlegfosci

Magicznych wydarzeniach w  Wilnie z 
B B  na 13 stycznia 1991 r. przy gma- 
M  Najwyższej Republiki Litewskiej 

jjgńsklm Placu Niepodległości rozpow- 
Ujilono (przetłumaczoną z polskiego na 
H|| jeszcze w grudniu 1990 r.) „Litanię 

Adama Mickiewicza.
U l  drukujemy ją po polsku.

I^ ie le y s o n . Chryste eleyson.
Soi* Ojcze, któryś wywiódł lud Twój z 
|g| egipskiej i wrócił do Ziemi Swię-

tfóć nas do Ojczyzny naszej, 
f-jju Zbawiciela, któryś umęczony i uk- 

zmartwychwstał i królujesz w
Jgfgjlji
WfiuM z martwych Ojczyznę naszą.
ISilko Boska, którą Ojcowie nasi nazwali 
tZ fą  Polski i Litwy,
K ,v  Polskę ł Litwę.
IŚfięty Stanisławie, opiekunie Polski,
Igódl za nami.
ISwięty Kazimierzu, opiekunie Litwy, 
iMódl się za nami.
1‘yjęty Józafacie; opiekunie Rusi.
Ijtódl się za nami.
Ifszyscy święci opiekunowie Rzeczypospo- 
Ej naszej,

Módlcie się za nami.
Od niewoli moskiewskiej, austriackiej i 

pruskiej.
Wybaw nas, Panie,
Przez męczeństwo dwudziestu tysięcy 

obywateli Pragi wyrżniętych za Wiarę i Wo­
lność,

Wybaw nas, Panie.
Przez męczeństwo młodzieńców L itw y za­

bitych kijami, zmarłych w  kopalniach i na 
wygnaniu,

Wybaw nas, Panie.
Przez męczeństwo obywateli Oszmiany 

wyrżniętych w kościołach Pańskich i w do- 
mach,

Wybaw nas, Panie.
Przez męczeństwo żołnierzy zamordowa­

nych w  Fischau przez Prusaków,
Wybaw nas, Panie.
Przez męczeństwo żołnierzy zaknutowa- 

nych w  Kronśtadzie przez Moskal i,
Wybaw nas, Panie.
Przez krew wszystkich żołnierzy poległych 

w Wojnie za W iarę i Wolność,
Wybaw nas, Panie.

Przez rany, łzy  i cierpienia wszystkich nie­
wolników, wygnańców i p ielgrzymów pol­
skich,

Wybaw nas, Panie.
O wojnę powszechną za Wolność Ludówl 
Prosimy Cię, Panie.
O  broń i orły narodowe,
Prosimy Cię, Panie.
O śmierć szczęśliwą na polu bitwy, 
Prosimy Cię, Panie.
O grób dla kości naszych w ziemi na­

szej,
Prosimy Cię, Panie.
O niepodległość, całość 1 wolność O jczy­

zny naszej,
Prosimy Cię, Panie.
W  imię Ojca, i Syna i Ducha Świętego.

Amen.

B. JASIEŃSKI — 
DWUTOMOWE 

W YDANIE

Pracownicy moskiewskiej ofi­
cyny „Chudożestwiennaja Litie- 
ratura" przygotowali do druku 
dwa tomy dziel Brunona Ja­
sieńskiego —  „Poezja" i Pro- 
za .
, J " órc,z„°ść B. Jasieńskiego 
, i ? ^  > Je8t zjawiskiem

unikalnym, w  jednakowej mie- 
rze stanowiącym własność 
dwóch literatur: poezji polskiej 
1 rosyjskiej prozy radzieckiej.

Wiersze, napisane przez mło­
dego B. Jasieńskiego i zawar­
te w  tomie pierwszym, -charak­
teryzuje ostry zwrot od bun­
towniczego futuryzmu do ży­
wotnych tradycji realizmu.

Na prozę ztożyly się po­
wieść —  pamflet „Palę Parjra“ , 
napisana we Francji, w okresie 
pracy rewolucyjnej w szeregach 
komunistów francuskich, niedo­
kończona powieść „Spisek obo­
jętnych” , satyryczna opowieść 
antyfaszystowska „Nos oraz 
szeroko znana w swoim czasie 
powieść „Człowiek zmienia skó­
rę" —  jedna z pierwszych opo­
wieści epickich o dniach pow­
szednich budownictwa socjalis­
tycznego.

T. ANDREJEWA

-Ł0SY poetów, artystów, 
-muzyków w  przeciągu ca­
piej historii, odkąd lu­
nie istnieje, były zawsze 

ERSem. Wystarczy ' przy- 
fcurejpjźwiska z  kręgu nam 
Ciiiszego, żeby się o tym 
p jeszcze przekonać: Adam

jjji|n g  Oskar Miłosz, Sta­
liw Ignacy Witkiewicz (W i-
Jry)---
ISśpelną rok temu, 13 

i  1990 r. w  Wielki Pią- 
scenie Wileńskiego Te* 

■ Dramatycznego odbyła się 
bda prapremiera Mickie- 
pwskich „Dziadów". Głów- 
| przesłaniem tego spekta- 
1 była więź nas, żywych, ze

J S
|T wilię Nowego, 1991 Roku 
U jg iu e i  Hali Sportowej 
l j l i  się litewska prapremie- 
| oratorium dramatycznego 
ngera „Joanna d’Arc na

puna d'Arc... Drgnęło wte- 
1™  we, mnie, coś, co na- 
ppy instynktem, impulsem, 
WSp. Dlaczego w  Hali 
Pvvej?

ł-W dwa tygodnie później 
Wileńskiej Hali sporto- 

spocznie tu pośród swych 
fw a n t  wiecznym Loretta

wfcziute... w  białej su- 

|*KT DRAMATYCZNY
1 n io s ą c y  j e d n a k

ŚWIATŁO

r"  P °  krwa- 
|*“®nskiej niedzieli, w  prze- 
J ?  Pogrzebu jej —  13 ofiar 
ISjawiam  i  reżyserem 

H  I ..Joanny d'Arc na 
VAITKUSEM .

I  ^  ®an teraz tam ...  w 
j ‘ Portowej, widział Pan 
■ fe i1 T  w trumnach. Czy 
łp  • * • już.. .  odkupie-

Ł J flf, że ta wileńska noc, 
l«u  & "ledzJ,ela' się
rfeia^fZy > Poważnym 

Jeżeli dotąd o 
■ f 1 mewiono raczej teore-

M*Haie m™Z’i 1  tej sy lua' 
W ó̂lnio ze właśnie .
W E ? . wyraziście wykry­

stalizowała się, z niezwykłą 
ostrością ujawniła wrodzona 
cecha ludzi. N ie to, co oni w ie­
dzą o sobie, co im dyktuje 
rozum. Nie to, co zawczasu so­
bie planują: jak się mają na 
przykład zachować w  tej, czy 
innej sytuacji, jak  reagować.. .  
Tu zaszedł całkiem inny pro­
ces. Ujawniła się oto rzecz po­
dświadoma, zakodowana. Tu 
nie rozum, nie kalkulacja za-\ 
działały —  w  tej krytycznej 
sytuacji —  ale właśnie ta wro-

już choćby te dwa dni po ok­
rutnej masakrze dowodzą w y­
mownie, że stało się inaczej. 

T a . . .  niezłomność, wiara, w yz­
bycie się lęku śmierci. To, co 
przez wszystkie lata było nie­
zmiennym tematem pańskich 
spektakli. Przecież ci ludzie tam 
pod wieżą próbowali... Żywym 
łańcuchem opasać czo łg i...

—  Zastanawiające właśnie 
jest to, że tutaj można doszu­
kać się wyraźnych związków z 
wiarą Indusów, z postulatem

tylnego zachwytu. Właśnie 
stąd —  także ten, cielęcy za­
chwyt Gorbaczowem, innymi 
politykami. Zachwyt dobroby­
tem, tworzeniem „raju** na zie­
mi. Stąd —S to niebezpieczne 
i niewybaczalne „zapatrzenie 
sie w  siebie**.. .  N ie analiza 
własnych ..wad, ale raz po raz 
ponawiana próba, żeby o nich 
nie myśleć, zapomnieć. Zapom­
nieć —  i bawić się, cieszyc, ra­
dować. Z  czego? —  zapytajmy 
siebie. Niewielu jest luazi, któ-

Wilno, 13 stycznia 1991— 
Dziadów" ciągl i

dzona, moralna, genetyczna 
strona człowieka, która dowio­
dła, że jednak dusza, te dzie­
sięcioro przykazań boskich v—  
one wciąż w  nas żyją. Ten akt, 
który w  tych ludziach, tam pod 
tą wieżą telewizyjną ̂ nastąpił... 
jest on dramatyczny, tragi­
czny, ale jednocześnie niosący 
też z sobą jakieś światło, oczy­
szczenie. Ta cała sytuacja 
ujawniła eksplozję tych czynni­
ków, które w  moim przekonaniu 
są właśnie tą swoistą pieczę­
cią, znakiem przekazanym in­
nym ludziom i —  dorosłym i 
dzieciom, ludziom różnych po­
glądów, wierzącym i nie w ie­
rzącym, chrzczonym i nie chrz­
czonym. .. Zaszedł tu wielki 
proces —  więzi krwi, i właśnie 
ta więź dokonała olbrzymiego 
przewrotu w ludzkich sercach J i umysłach. I jeszcze jedno, co 
jest najważniejsze: uświado­
mienie istnienia Boga.

— T o ... wyzbycie się lęku 
śmierci.

Liczono na to, że ludzie 
się wystfaszą, tymczasem...

etycznym „walki bez gwałtu**. 
Rzekłbyś, że jakiś właśnie dzi­
wny, magiczny most został 
stamtąd przerzucony do Litwy.

Pamięta pani ten film  o 
Gandhim? Tam, w  tym filmie 
—  ludzie także byli bezbronni, 
także ^świadomie kładli się pod 
tę straszliwą broń. I nie -było 
to aktem jakiejś desperacji. 
Ludzie czynili to podług ja ­
kiegoś boskiego, chrześcijań­
skiego przykazania. Wszystkie 
te rzeczy mają swoją ciągłość. 
Formalnie —  one nie są zano­
towane, utrwalone, ale prze­
cież —  zasiewają swoje ziarna. 
Ziarna ludzkości, jakąś niepow­
strzymaną siłę, którą nazywa­
my Siłą Ducha.

— To, co się teraz zdarzyło, 
Pan w  swoich spektaklach zaw­
sze „widział**.

—  To nie było takie trudne. 
A  przecież często nawet mia­
łem zarzuty. Po co ja to 
wszystko pokazuję? Ci —  krwa­
wi tyrani i bezwolny tłum, te 
duchy, śmierć, związki z prze- • 
szłością... P o  co „Dziady , po 
co „Getto**, po co „Joanna 
d'Arc**... A- jednak miałem to 
przeczucie, że nić można się 
cieszyć, radować, popadać w 
euforię, kiedy świat bynajmniej 
się nie śmieje. Odwrotnie, jest 
on pogrążony w smutku, bo 
dzieją się w nim rzeczy okro­
pne. Bo jaka może być radość 
człowieka, który nie ma —  ani 
ciepła rodzinnego, ani historii, 
ani re lig ii... Taki ęzłowiek nie 
bardzo zdaje sobie sprawę z te­
go, gdzie on żyje. Izoluje on 
siebie ód cierpień świata.

SKĄD TO ZEZWIERZĘCENIE  
W  ŻOŁNIERZACH?

—r Człowiek musi wiedzieć, 
powiniem maksymalnie dużo 
wiedzieć —  o wierze i o śmie­
rci. Radość? Euforia? To one 
sprowadzają człowieka do sen­
tymentalizmu, do niebezpiecz­
nej faszyzującej euforii,. infan-

dalszy
, rzy zanim pójść spać, położyw­
szy się do łóżka dokonaliby 
swoistego podsumowania swe­
go bieżącego dnia: co dziś zro­
biłem dobrego, co złego, jakie 
moralne występki popełniłem? 
To Wcale nie znaczy, że taki 
człowiek obudziwszy sie na­
stępnego dnia stanie się lepszy, 
bardziej święty, nie. A le jeżeli 
każdego dnia nie będzie on te­
go robił, nie będzie wobeć sie­
bie dokonywał tej swoistej spo­
wiedzi, to .. .  To właśnie dlatego 
mamy takie a nie inne wyniki 
w naszym społeczeństwie. Wte­
dy nie ma potrzeby nikomu ani 
też sobie tłumaczyć, skąd się 
pojawia taki żołnierz/ który bez 
skrupułów strzela do dziecka, do 
matki, do kobiety, zabija niewin­
nych, bezbronnych ludzi, skąd 
to zezwierzęcenie, zwyrodnia- 
łość tych ludzi.

— Są ludzie źli i są ludzie 
dobrzy. Tacy jut się rodzą. 
Człowiek dobry nie ma takiej 
potrzeby — żeby go wychowy­
wano. Człowiekowi złemu —  
na nic to wychowanie się przy­
da.

—  Człowiek rodzi się, ze 
wszystkim —  jest w nim i do­
bro, i' z ło ...  Z  tym, że całe 
jego życie daje mu właśnie tę 
szansę, możliwość wyboru, kim 
on zostanie. Albo ta światła 
strona w nim zwycięży, albo 
ciemna. A le jeżeli warunki, w 
których on żyje skierowują go 
tylko na tę ciemną stronę — 
nie zawsze potrafi on temu się 
przeciwstawić. Chodzi mi o wa­
runki moralne. Takie warunki, 
w których zawsze byłaby prze­
strzeń dla pytań. Pytań i od-

. powiedzi między człowiekiem 
czystym i zbrukanym, między • 
wiarą i niewiarą, między praw­
dą i nieprawdą, między moral­
nością i amoralnością. O taką! 
a nie inną możliwość mi cho­
dzi: przez cały czas pytać, za­
pytywać, szukać odpowiedzi i 
odpowiednio w tym się zacho­
wywać. [

GORBACZOW, POLITYCY —
TO PRZECIEŻ M ARION ETY

— Parę lat temu w spekta­
klu studenckim pod pańską ba­
tutą, mam tu na myśli litew­
ską szopkę „Kolebka rewolu­
cji**, były takie sceny: Gorba­
czow przywołuje ducha Stalina 
— na konsultację, *co ma dalej 
z  niepokorną Litwą robić. Sta­
lin doradza mu wprowadzić... 
nadzór konstytucyjny. Gorba­
czow wdzięczny Stalinowi za 
radę realizuje pomysł Wielkiego 
Dżo — przez wileński Plac 
Katedralny jedzie czo łg ... Po­
kazał to Pan dwa lata te­
mu. . ;

—  Gorbaczow, politycy —  to 
są po prostu marionety. Mario- 
nety działające pod pressingiem 
zakulisowych sił, o których my 
nie wiemy. Kastowi politycy 
uprawiający ohydne, perfi­
dne rozgrywki. Polityc^, za 
których . plecami stoją człe- 
ko-roboty po zęby uzbrojo­
ne, ale w jaką broń? W  czołgi 
skierowane na bezbronnych lu­
dzi. A le ci politycy są też do­
tknięci bezwładem. Oto na 
arenie politycznej pojawili się

N nowi politycy —  Vacłav Ha- 
vel, Vytautas Landsbergis. Z 
takimi trudno walczyć. Stąd, z 
Wilna jak z najlepszej loży 
przecież to widać, -Gorbaczow 
dobrze wie, że profesor Land­
sbergis nie jest człowiekiem je­
go, ich gry. To jest człowiek 
obnażający, demaskujący wszy­
stkie zakulisowe brudne sprawy 
tej olbrzymiej strasznej machi­
ny. Takich ludzi marionety nie 
potrafią ścierpieć. Takich ludzi 
marionety po prostu się boją. 
Boją się spotkań z nimi na a F e ­
nie politycznej, bo wiedzą, że 
wypadną w bardzo niekorzy­
stnym dla siebe świetle. A le ... 
To wszystko, co się teraz w 
Litwie dzieje, napawa wielką 
nadzieją. Właśnie — nadzieją.
Że jednak ludzie mogą i powin­
ni jakoś inaczej z sobą obco­
wać. Niezależnie od ich wy­
znań, poglądów i narodowości.
To —  napawa wiarą, że nastą­
pi w końcu ten wspaniały pro­
ces —  Wielkiego Oczyszczenia. 
Oczyszczenia —- nie wrogow, 
ale ludzi, którzy sami sobie są 
wrogami, a przez to wroga* . 
mi ludzkości. Każdy człowiek 
będzie musiał dokonać moral­
nego wyboru. Będzie on zmu­
szony zmagać się z samym so­
bą. Nie tylko z marionetą w 
typie Stalin —  Breżniew — 
Gorbaczow, ale przede wszy­
stkim —  z tym wrogiem, które­
go — ja, ty, my —  wyhodo­
waliśmy w sobie.

_________   Rozm aw iała
■ i d a  ROLSKAA l«

„Dziady** 
scena ze

NA ZDjęCIU:
Adama Mickiewicza, 
spektaklu.

R. Norwalszas
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▲ 18 lutego 1841 r. uroęiził 
się Adam Czyżewlcz (zm.

WIO), ginekolog i  położnik, je­
den z organizatorów szpitalni­
ctwa w Polsce.

+  Przed 140 laty, 19 lutego 
1851 r. urodził się Konrad Pró­
szyński (zm. 1908), pedagog, 
działacz oświatowy, autor ele­
mentarzy, założyciel tajnego
Tówarzystwa Oświaty Narodo­
wej.

Ł  19 lutego -1951 r. zmarł 
Andre GIde (Ur. 1869), pisarz 
francuski, laureat Nagrody.
Nobla. * ‘ 1 ' ‘ p  '

+  Przed 170 laty, 19 lutego 
1821 r. urodził sie August 
Schleicher (zm. 1868), języko­
znawca niemiecki, lituanista.

+  W nocy z 20 na 21 lutego 
1846 r. wybuchło powstanie , 
krakowskie przeciwko zaborcom 
austriackim.

+  20 lutego 1866 r. urodził 
się Leon /Kryński (zm. 1937), 
polski chirurg i urolog, dokpnał 
pierwszego na św.iecie pomyś­
lnego przeszczepienia moczowo- 
du.

+  Przed 75 laty, 20 lutego 
1916 r. zmarł Klas Pontus Ar- 
noldson (ur. 1844), szwedzki 
polityk, laureat pokojowej Na­
grody Nobla.

+  21 lutego 1926 r, zmarł 
tfeike Kamerfingh-Onnes (ur. 
1853), fizyk holenderski, od­
krywca zjawisk nadprzewodni­
ctwa,. laureat Nagrody Nobla.

+  Przed 100 .laty, 22 lutego 
1891 r. urodził się W ilius’ Jo- 
mantas (zm. 1960),litewski ar- 
tysta-malarz, grafik. 
v +  22 lutego 1810 r. urodził 

się Fryderyk Chopin (zm. 1849), 
najwybitniejszy kompozytor pol­
ski. .->> 1

♦  23 lutego przypada 100 
rocznica urodzin- Petrasa Kli­
masa (1891— 1969), litewskiego 
historyka i dyplomaty, , oraz 
Eugenijusa Paszukanisa (1891— 
1937), prawnika litewskiego.

♦  Przed 50 laty, 24 lutego 
1941 r. zmarł Emil Zegadłowicz 
(ur. 1888), polski poeta, po- 
wieściopisarz i dramaturg.,

♦  24 Jutego 1941 r. urodził 
się Antanas Masionis (zm. 
1974), litewski, poeta i »krytyk 
literacki.

♦  24 lutego 1918 r. została 
ogłoszona niepodległość Esto-

Ekrany
LIETUW A —  „Fantomas roz­

gniewał s(ę“  /Francja/Ji- 0 11, 
13.30, 16, 18.30.

HELIOS —  I sala —  „Twar­
dy orzeszek** /USA/ —  o 11, 
13,45, 16.30, 19.20. II sala — ' 
„Przełączając kanały** /USA/ 
o 11.40, 13.15, 16, 18.10. 20.15.

PERGALE — „Brygada po­
licji kryminalnej** /Francja/ —  
o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

W ILN1US —  „Rok smoka" 
/U SA/U l o 11.30, 14, 16.30,19.

W ING IS  — „Zamęt kosmlcz- 
ny“  /USA/ -  o 12, 14, 16, 18.20.

L A Z D Y N A IM  „Regina** /Es­
tonia/ i— o 11, 16, 21. „P ło ­
mień" /Indie, 2 ode./ —  o 13.15, 
18.15.

TA IK A  -rff  „Jeszcze jedna łą­
czność'*. //Indie, 2 Ode./ —  o 
14, A7. 20, 16, 17. I I  —  „Sam- 

son 1 Sally“  /Dania, Szwecja/ ^  
o’ 12.,

PRAUGYSTE — „Przełącza­
jąc kanały** /USA/ —  o 12, 
16.20, 20.40. „ Zycie jest piękne4* 

| /Jugosławia/ —  o 14.10,. 18.30.
A ID AS — „Lodowe kwiaty** 

/Rumunia/ —  o 16. „N igdy nie 
mów „nigdy*4 /Anglia/ •— o 
13.15,17.30,20.15.

AUSZRA — „Sprawiedliwość** 
/Indie, 2 ode./ —  o 10.30, 13.10, 
16, 18.40.

PLANETA — „Kobieciarz** 
, /ZSRR/ o 13, 14.30, 16,

.17.30, 19.10.

AD RIA  — „Trójkąt bermudz- 
kiM (Polska) —  o 14, 16, 18, 20.

Telewizja
SOBOTA, 16 LUTEGO 

Telewizja Polska 
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

„Wiatrak** —  magazyn dla dzie­
ci i młodzieży. 11.40 —- „Na 
zdrowie** —  magazyn rekrea­
cyjny. 12.00 —  „Bellona** —  
wojskowy program publicysty­
czny. 12.25 - r  Wędrówki dale­
kie i bliskie. 13.05 —  „Z  Polski 
rodem** —  magazyn polonijny. 
13.35 —  Rokendroler. 14.05 —  
„Lustro" —  magazyn opinii 
publicznej. 14,25 —■ A ir —  la­
boratorium —  dla pasażerów. 
15.00 —  W alt Disney przedsta­
wia, 16.15 —  W  kinie I na ka­
secie. 16.40 Mistrzostwa 
Świata w  narciarstwie klasycz­
nym. 17.40 „Butik" —  ma­
gazyn Grażyny Szczęśniak.

,18.15 —  Teleeicpress. 18.35 . -----
F M .  dofc 19.50 —  Z  kamerą 
wśród zwierząt. 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 - »  „Jak tylko potrafisz" 

’ ~ 5* f i lm  prod. USA. 23.05 —*■
Kontra.1., punkt. 23.30 —  W ia­

dom ości wieczorne. 23.45 —
Mistrzostwa Świata w  narcia­
rstwie '‘klasycznym. 0.35 —
,.Śmierć na receptę11 —  film 

•krym. prod. angielskiej'.

Moskwa I 
530 g -  Koncert, 6.00 —  Filmy 

animowane. 6.15v Sport.d la  
wszystkich. 6.30 —i >. Gimnastyka 
rytmiczna. 7.00!—  Prógram roz-1 
rywkowy. 7.30 —  Nasz sad. 
8.00'’ — -TS N . 8.15 —  Gra o r ­
kiestra dęta. 8.35 —  Film dok. 
8,55 —  Film przedstawienie. ■
12.05 —' Burda moden proponu-

Co ujrzymy na ekranach
+  Dziewięć śmierci nińdzi“

—  t o „ trzyczęściowy pełen na­
pięcia film, którego akcja roz­
grywa sie w egzotycznym kra­
jobrazie Filipin. Banda gangs­
terów ujmuje grupę • turystów 
USA, wśród1 których jest jeden 
członek Kongresu. Bandyci żą­
dają zaprzestania walki z nar­
komanią. Gdyby żądanie nie 
zostało spełnione — zakładni­
ków czeka śmierć. Sytuacja za­
ostrza się, dojrzewa międzyna- 
rodo\ty konflikt. Z  ' USA przy­
bywa specjalny oddział, którym 
kieruje Śpęak;- idealnie znający 
metody walki wschodniej.

♦  »,DozaM —  praca ta rów­
nież, opowiada o walce z nar­
komanią, tylko radziecką. Pró­
bę walki z nią podejmuje rów­
nież, ma się rozumieć, . były 
„A fgan czyk/*. Po po Wróci e 
wojny znajduje w. domu siostrę.

Kalendarium
♦  Sobota (16.11) jest 47 

dnięm 1991 r. Do końca roku
—  318 dni. ’* :

♦  Znak Zodiaku^- Wodnik.
♦  Imieniny; Danuty,: Julian? 

ny, Daniela.
♦  Wschód Słońca —  7 42 

zachód H  17,26. ^Długość dnia
—  9 godz. 44, min. ■

Niedziela (17.11)
♦  Mieniny,'- Aleksego, Julia- 

na, Łukasza.
♦  Wschód Słońca 7.40 t 

zachód -  17.28. Długość dnia
‘ 9 godz. 48 min;

Poniedziałek (18.11).
♦  Imieniny: Albertyiiy, Kon­

stancji^ Maksyma, Symeona. *
S łońca-— 7.38 

9ag ? d l 72 min.0' - ^ tUg° ŚĆ d" ‘*

która nie może już żyć bez nar­
kotyków. 1 Bohater przysjęga 

.zemstę narkomanom i pomyśl­
nie ją  spełnia. Reżyser A. Iw a­
now, w  roli głównej O. Foniina 
z Rygi. Film zrealizowany zos­
tał w  wytwórni A. Dowżenki.

^  „Stalinowski syndrom** —  
to pełnometrażowy film doku- 
mentalny, rozważający o prze­
szłości „związku "wolnych re­
publik", teraźniejszości i przy^ 
szłpści. Autorzy J. Alikow i 
R. Szarman twierdzą, iż dopie­
ro tefaz stało się jasne, iż to, 
co tworzone było, na przestrze­
ni 70 lat, nie jest socjalizmem. 
I żadne '„przemalowanie fasa­
dy** lub przemianowanie starych 
budowli me jest, już w stanie 
nic' zmienić. Do tef rozmowy 
filmowej przez autorów zapro­
szeni zostali zawodowcy: filo­
zof' I. Klamkin, pisarz A. Stre- 
lanyj, politolog A. Mi gra ni a n 
oraz inni znani ludzie. Rysują 
oni bynajmniej nie radosną, 
lecz realistyczną perspektywę.

N. ANDRUAUSK1ENE

Pogoda
Litewska Służba Hydrome­

teorologiczna przewiduje na 
16 lutego zachmurzenie, lokal­
n e j opady śniegu, wiatr połu­
dniowo-zachodni, umiarkowany, 
temperatura 2— 4 stopnie mro­
zu.:

W  ciągu następnych dwóch 
dni niewielkie opady śniegu, 
temperatura w  nocy 4— 9, w 
dzień 0— 5stopni mrozu.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

je. 12.35 —  Film „Ogniste wior­
sty**. 14,00 —  TSN. 14.15 —  
Dialogi ! o potityce. 15.30 —  
Gruziński film bajka. 16.50 —  
-Koncert. 17.00 —  Panorama 
międzynarodowa. 17.45 —  Film 
fab. „Zamknij oczy**. 18.15 — 
TV  film. 20.00 —  Czas. 20.45 —  
Engagament w L. Petrosjana. 
22.30 — TSN. 22.50 —  Muzyka 
popularna. 0.20 —  Film fab. 
„Opozycja**. 1.25 —  Soliści ope­
ry.

N IEDZIELA, 17 LUTEGO 
Telewizja Polska

10.00 —  T e le ra n ek .^ 3 0  —  
„Przerwana cisza** (9 ) 12.00 —  
Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi. 12.25 —  Koncert ży­
czeń. 13.10 —  „Bez rozgrzesze­
nia** —  wojskowy program dok.
13.35 —  Teatr dla dzieci, 
p r z y g o d y  Sindbada żeglarza 
i jego  wuja Tarabuka** (2 ). 
14.20 -^ „P o w szed n i żywot je- 
JeniM ,rr film  dok. 15.00 —  Stu­
dio sport. 15.30 —  Magazyn 
„Morze**. 15.50* —| W  starym 
kinie. „Cham** —  f i t ó V r prod. 
polskiej. 17.05 -r* -Wokół w iel­
kiej- sceny. 17.55 —  Telewizjer.
18.15 |§|| Teleexpress. 18.35 •—  
Uroczystości wręczenia Oska­
rów. 20.00 —  W alt Disney prze­
dstawia.' 20.30 Wiadomości. 
2,1.05 —  „Kanclerz** (4 ) —  se­
rial TP. 22.05 —  7 dni świąt.
22.35 r -  Sportowa niedziela. 

- 23.20,—  Wiadomości wieczorne.
23.35 —  BiUy Haley —  rock 
.—  program rozrywkowy.

Moskwa I
7.00 —  TSN . 7.15 —  Gimna­

styka rytmiczna. 7.45 —  Sport- 
loto“ . 9.00 —  W  służbie O jczyź­
nie. 10.00 i —- Program rozryw­
kowy. 10.30 P~ Godzina dla wsi.

P l l g  Zdrowie. 13.30 —  50X 
50. 15.35 —  W. Disney prezen­
tuje. 18.00 —  Film fab. 20.00 —  
Cżas. 20.45 —  Film dok. 21.35 
—. Estrada. 22.25 —  Koncert. 
23.25; ̂ T ^ N .  23.45 —  Film 
fab. „Opozycja**.

Moskwa II 
7 .0 0 ^ ^  Gimnastyka. 7.15 — ■ 

Kónćert; 7.30 —  Wideokanał 
. -„Plus jedenaście**. 10.55 —* M i­

strzostwa świata w narciarst­
wie. 14.15 —  Śpiewa K. Bigi- 
czów. 14.10 fpj Film dok. 15.40 
— Twórczość narodów świata. 
16.00 Program międzynaro­
dowy. 17.00 —  Świat, w  którym 
żyjemy. 17.55 —7 ‘UFO: niezapo­
wiedziana wizyta. 18.45 —  Film 

1 animowany. 18.55 —  Collage. 
•19.00, —  Dobranocka. 19.15 fcg 
Piłka ręczna. 20.00 Czas. 
20.45 —  Autorska TV.

PO N IED ZIAŁEK , 18 LUTEGO 
Telewizja Polska 

16.55 —\ Program dnia. 1£00 
rr- Wiadomości { popołudniowe.
17;jP ^  yideo-Top. 17.20 —  
LU Z p i  program nastolatków.
18.15 Teleexpress. 18.30 
Encyklopedia I I  wojny świato­
wej. 19*00 —  ,;i0  minut**. 19.10 
^  „Czarne chmury** (7 ) se­
rial TP. 20.15 — Dobranoc. 
20.30 Wiadomości. 21.05 
Teatr TeleWiżji; Edmund Mor­
ris 'r^ ' , „Drewniana miska**. 
22.55 —  Rzeczpospolita samo­
rządna. 23 25 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.40 —  Leksykon 
polśkiej muzyki rozrywkowej —  
„S ". '

Zapraszamy na seminaria
Zgodnie z  programem semi­

nariów Stowarzyszenia Nau­
kowców Polaków Litwy, 0B 
loszonym w „Kurierze Wileńs­
kim" z dn. 9.1.91, w następnym 
tygodnia odbędą się w Wilnie 
wykłady wybitnego znawcy his- 
torji literatury prof. dr hab 
Stanisława Frybesa' z Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

20 lu tego^* Instytut Medycy­
ny Doświadczalnej i Klinicznej 
aula, Wilno, ul. Zygimanto 18 
(od przystanku „Planeta“ 300 
m wzdłuż W ilii w kierunku 
Zamku Giedymina). 1800__
19.3.0,

U Rola eseistyki w humanis­
tyce europejskiej XX wieku 
wpływ eseju na inne gatunki 
literackie, kariera eseju polskie­
go w kraju I za granicą.

2. Lektura Iragmentów i in­
terpretacja esejów Jana' Strze­
leckiego z tomu „Próby świa­
dectwa".

21 lutego —  Wileński Insty­
tut Pedagogiczny, aud. 523, ul 
Studentu, 39. 15.50— 17.20

1. Eseistyka Cz, Miłosza na 
tle jego twórczości.

2. Lektura fragmentów 1 in- 
terpretacja esejów Cz. Miłosza 
z tomu „Ziemia Ulro“

22 lutem  u  Pałać Wystaw 
Sztuki, ul. Niemiecka 2, eodz
15.00.

8 1 1 1 1  i t r f l  S N
f -H e rb it  1 1 1 1 1  rodzie* i » ”Barba,. ? ,' i

23 i u t„ -  ko»y*. Vmmm. s fi >
nikum‘*v sS?0łl HI

k  IPI
,  2- Lektura ,te®ip * 

%

Romuald
BRA5Prezes

KTO URODZIŁ SIE 
16 LUTEGO

Towarzyski, kulturajny — 
ma umysł badawczy i zna się 
na ludziach. Jest to człowiek, 
miły, uprzejmy, wrażliwy. Wy­
różnia się dobrą pamięcią, a 
(Jzięki krytycznemu usposobie­
niu nie ulega złudzeniom i 
iluzjom, jak ludzie przeciętni.
, Cierpliwy i staranny. Cha­
rakter , otwarty i sympatyczny. 
Łatw o przyciąga do siebje 
przyjaciół i chętnie przyjmuje 
ich u siebie. Jest uczuciowy. 
Jest to zdolny i * kulturalny 
członek społeczeństwa.

Co mu grozi? Serce takiego 
człowieka kryje nieraz w sobie I 
ciche cierpieniav spowodowane 
nieszczęśliwą miłością. ,

Jest przywiązany do swego 
ogniska rodzinnego. W  i związki 
małżeńskie wstępować się nie 
śpieszy, ale może być dobrym 
mężem lub żoną. Najlepsze 
związki ę zy  to w  małżeństwie 
czy też we współdziałaniu two­
rzy  z ludźmi urodzonymi od
21 maja do 21 czerwca i od
22 września do 23 październi- 
ka.'

Materialne cele życia ludzkie­
go nie mają dlań zbyt wielkie­
go  zńączenia IfP^stąa  też nie­
raz zbyt mało aktywny życio­
wo.

Jako partner jest zawsze po­
żądany, bowiem jego zdrowy 
rozsądek i wiadomości prakty­
czne czynią go  człowiekiem 
pożytecznym, na którego ra­
dach można polegać.

KTO U RODZIŁ SIĘ  
17 LUTEGO

derpi

to człowiek calkn«. 
domiony i K H

p
dość wesoło MpomMą,* 
jnawcą charaMWj° J  
Dąży do zrobienia majątbt 
pomocy środków S  
wych, spekulacji lub
xr i. ■C,ZCg0 P°winien 
Niech idzie raczej J-  
kłej pracowitości i 
spełnia swe obowią.*,, 
zykując, gdyż inaczej 
narazić na przewroty zytw 
• Grozi mii bowiem, jzgjj 

życia nieregularnego i 
wanią do krańcowości, 
utracić zaufanie swych 
ników lub towarzyszy.

KTO URODZIŁ SIEI 
18 LUTEGO

Lubi występy publiczne 
pragnie zrobić karierę.

Może być doskonałym i 
katem. Umysł jego jest o 
przenikliwy. Jego droga i 
wa może być uwieńczona | 
czytami.* Pożąda uznami 
słusznej oceny swych czja 
Stosuje uprzedzając? & 
ntfSć i przyjaznośc w stosa 
do wszystkicĥ iud**- 

Wady -=r ■ tó 
urojenia, sofistyka i â.n̂  
czostwo albo w *â aerł; 
umysłowego, albo p  
materialnego.

Typ nieudany S i i  
żadnej wartości i P" P
jest treści wewnjWepJP 
wszystkiego w iya“ ^
konać przy po®0̂

9 1 H
tak  M B
wszystkie swe 
centrować f
kierunku i f , ®  ,/rH
wówczas tl‘i

Cechuje go

godnośd. Jest 1 1

Załoga państwowego za­
kładu „Guobaw współczuje 
Marianowi Latowiczowi z 
powodu śmierci Ojca

Stały, w iem y g l  dąży do 
harmonii i porozumienia.

Ma jasną koncepcję każdej* 
sprawy, jaką przedsiębierze i 
dlatego też może mu się po­
wieść w życiu nawet tam, gdzie 
innym by się nie udało. Jest

tdra królewskąE j ̂  « 

je g o

stopni0®0 * 5
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Informacji udzielamy pod n r ‘ e':®ijemy Pj2j/V ilJ 
Ogłoszenia ora* reklamy !, P°Ogłoszenia ‘■ ; ,'v oni0

(lei. 61-15-16) oraz przy ul- Alurom , 
62-17-90) od godz. 9 do 17.


